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Prćba buntu 
w Iwowskiem więzieniu barnem. 

Ifominacja nowego ministra spraw wewnętrznych.

Z. ARCYBISKUP CIEPLAK
przebywający obecnie w Rzymie przewod­
niczy licznym pielgrzymkom polskim, przy­
bywającym z okazji Roku Świętego. W ko­
tach watykańskich krążą pogłoski o bliskim 

zamianowaniu ks. Cieplaka kardynałem.

SESJA RADY PRACY ODBĘ­
DZIE SIE W WARSZAWIE?
Genewa, 14. czerwca. (Tel. G. 

P.) Rada administracyjna mię­
dzynarodowego biura pracy ze­
brała się dziś w  nowym  składzie 
na posiedzenie konstytuujące. 
IWśród nowo wybranych człon­
ków przybył między innymi mi­
nister Sokal, reprezentujący Pol­
skę. Następne posiedzenie Rady 
wyznaczono na 14. października, 
przyczem jest rzeczą możliwą, 
że sesja ta odbędzie się w  War­
szawie.

Genewa, 14. czerwca. (Teł. G. 
P.) M iędzynarodowa konferencja 
pracy zakończyła swą VII sesję, 
przyjmując w  ostatecznem głoso­
waniu dwie nowe konwencje w  
sprawie chorób zawodowych.

Hojna z Chinami niennihniona!
Powstańcy spalili konsulaty japoński i  angielski.
London, 14. czerwc’. (Tel. G. P.) „Sunciay Expr.: s “ dmosi 

z Szanghaju, ze w Kiang Fu podpalono gmachy konsulatów angielskiego 
i japoń.kiego .

Klęska Sowietów na Dalekim Wschodzie.
Zgoda St. Zjednoczonych i Japonji w obec niebezpie­

czeństwa bolszew ickiego.
(Telefonem od naszego  korespondenta)’.

Pogranicze so w ., 14. czerw ca .
W edle informacji, o trzym anych  przez 

m osk iew sk ie  kota dyplom atyczne, za­
ta rg  m iędzy rządem  japońskim  a S tan a ­
mi Zjedn. na tle w y d a rz e ń  chińskich, 
zo sta ł zażegnany w  sposób w ielce nie­
k o rzy s tn y  dla S o w ie tó w . M ianow i­
cie, m o cars tw a  te osiągnęły  porozu­
mienie ną zasadzie  u tw orzen ia  w spó lne­
go frontu, zw alczan ia  w p ły w ó w  so w ie ­
ckich w e W schodniej Azji. R ządy  an­
gielski j S tan ó w  Zjedn. zgodziły  się na 
to, aby Japonia zo rgan izow ała i p ro w a ­
dziła w  imieniu w szystk ich  zain tereso­

w anych na Dalekim W schodzie p ań stw  
w a to ?  z „bolszew izacJą“  nietylk© 
Chin, ale i całego D alekiego W schodu. 
Jako rekom pensatę  Japonja ma u zy sk ać  
od Ariglji j S tan. Zjedn. pew n ą  pomoc 
gospodarczą, k tó ra  przyczyni się do u- 
zdrow ien ia  jej stó śunków  w e w n ę trz ­
nych.

N aturalnie, że rząd  sow ieck i w y ra ż a  
w ie lk ie  niezadow olenie z tego niespo­
dziew anego pogodzenia się g łów nych 
m o carstw , w rog ich  w obec p lanów  so- 
.wtedklich na W schodzie.

Krwawe walki z komunistami w Londynie.
Londyn, 14. czerwca. 'Tel. G. P.) Doszło tu do starcia z komti- 

nisiam w liczbie około 3.000 a policją. Jes wiciu ran ych. Areszto­
wano 6 osól

Organizator niem ecbiej ^ ic łisw ehry ,
wyraziciel pruskiego militaryzmu  

miałby zostać ambasadorem w Londynie?
W iedeń, 14 czerwca. (Tel. G. P.) . z dotychczasowego slanowisl a mia1 

„N. Fr. Pi sse“ donosi z Berina, I objąć stanów sko amba adora nie- 
k)by gen. Se ckt po ustąpieniu 1 mieckiego w Londynie.

i ROZŁAM W RZĄDZIE NIE­
MIECKIM.

Berlin, 14 czerwca. (Tel. G. P.) 
Jedno z pism wczorajszych przy­
nosi z kół parlamentarnych w ia­
domość, jakoby rządowi Rzeszy  
groził w  najbliższym czasie no­
w y  kryzys z tego mianowicie po­
wodu, że w  łonie partji tworzą­
cych koalicję rządową, istnieją 
jakoby poważne rozbieżności 
zdań. Pisma zapowiadają w yco­
fanie się gabinetu ministra Scie- 
lego i Neuhausa, reprezentują­
cych frakcję nacjonalistyczną. 
Wiadomość ta jest żyw o komen­
towana przez dzisiejszą prasę 
prawicową, która zaprzecza po­
głoskom o dymisji ijćch mini­
strów. ś

 o------
KRASSIN ODJECHAŁ DO 

MOSKWY.
Paryż, 14. czerwca. (Tel. G. 

P.) Krassin odjechał dziś de 
M oskwy, gdzie pozostanie 2—3 
tygodnie.

■ - — I B — — --

PCW ROT PAINLEVE‘GO.
Rabat, 14. czerwca. (Tel. G. P.) 

Painleve odjechał dziś o godz. 17 
do Paryża.

SZCZURY i MYSZY
t ę p i

znana jeszcze p rzed  w ojną ze sw ej sku­
teczności i nagrodzona wielkfn: m edalem

złotym  na w ystaw ie w W iedniu

P A S T A  a. ZSLEHSRIEGO
w  R aw ie  M a zo w ie c k ie j.

U W A G A : N ie szk o d liw a  d la  zw ie rzą ! 
d o m o w y ch  i p ta c tw a .

Zam ów ienia w ysyła się  p o cz tą  za z ili- 
czeniem . Żądać we w szystkich aptekach 
i sk ładach  aptecznych. 2941
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Podpalacze Cli a zdejmują 
maską.

W ielka agitacyjna sow iecka  
eskadra lotnicza wyruszyła  

do Pekinu.
(TeWonem od nns7o<m

Pogranicze sow ., 14. czerwca.
Z M oskwy donoszą: W ubie­

głą sobotę w obecności rządu 
sowieckiego odbyła się uroczy­
stość wyruszenia w ypraw y na­
powietrznej do Chin. Eskadra 
składała się z 6 olbrzymich sa­
molotów. Droga lotu postanowio­
na jest przez Ural, całą Syberię, 
Bajkał, pustynię Gobi i Mangolję, 
a jako punkt końcowy w yzna­
czono stolicę Chin.

Przed odlotem w ygłosił dłuż­
sze przemówienie przewodniczą­
cy „Rady ludowych komisarzy" 
Ryków, podkreślając olbrzymie 
polityczne oraz gospodarcze zna­
czenie tego lotu, jako czynnika 
wzmocnienia i utrwalenia stosun­
ków sojuszniczych (?) z China­
mi. Ponadto — mówił Ryków — 
przylot naszej eskadry do Chin 
podkreśli nasze współczucie dla 
narodu chińskiego, walczącego o 
swą niezależność.

 o -------

ław a fala prześladowań 
w  Rosji.

P roces o ukrycie koszto­
wności cerkiewnych.

Wedle otrzym anych przez nas wiado­
mości z Mińska, w najwyższym trybunale 
Białorusi sowieckiej rozpoczął się głośny 
proces najwyższych dostojników kościoła 
prawosławnego na B ia le m i, z metropolitą 
Msfohisedeksm na  czele, osgarżonyeh o n- 
kryoie „w celach kontrrewolucyjnych" róż­
nych k esitsw neic i csrkiewnych. Rzeczy le 
bolszewicy mieli skonfiskować na korzyść 
głodujących", lecz przed konfiskatą oska­
rżonym udało się ukryć wiele przedmiotów 
najcMmisfcsyoh, które tylko w len sposób 
uratowano od „upaństwowienia". Wszelkie 
poszukiwania późniejsze byty beisku- 
tocino. Ąj

Razem z metropolitą na lawie oskarżo­
nych zasiadło jeszcze 6 duchownych. Pro­
ces budzi ze zrozum iałych powodów ogrom 
ne zainteresowanie i obniżenie. Podsąd- 
nym grozi ciężka kaia gdyż oskarżenie za­
rzuca im działalność kontrrewolucyjną i 
antypaństwową. Wyrok za kilka dni.

Skarży zato źe nie 
został powieszony.

W amerykańskiem więzieniu Leaven- 
worth (stan Kangas) odsiaduje karę doży­
wotniego więzienia niejaki Juko Perowicz, 
który obecnie wytoczył rządowi Stanów Zj. 
proces, najosobliwszy chyba w kronikach 
prawnych. Perowicz został na Alasce w r. 
1915 za morderstwo skazany na śmierć, 
jednak ułaskawiono go, zamieniając karę 
śmierci na  dożywotnie więzienie. Otóż ska­
zaniec obecnie drogą procesu domaga się 
całkowitego uwolnienia na tej zasadzie, że 
pierwotny wyrok zmieniono zupełnie bez 
iegn wiedzy i przyzwolenia...

Ze  sportu.

Walka o mistrzostwo Polski 
przechyla się na stronę L iow a.
W ISŁA—POGOŃ 0 : 1 (0 : t).

Dzień boju, mającego dla frontu lwow­
skiego decydujące znaczenie, miną.!. Obroń­
ca dumnego tytułu „Mistrz Polski" i hono­
ru lwowskiej pitki Pogoń stanęła na wy­
sokości zadania. „Niebiesko-czerwona" ar- 
inja zdoiala n ie lykp  zwycięsko odeprzeć 
wypad ze strony Krakowa, ale i energicz­
nym kontratakiem wedrzeć się do pozycji 
przeciwnika i poważnie zagrozić stanow i­
sku podwawelskiego grodu. Czy Pogoń zdo­
ła zwycięską ofenzywę przenieść i na te­
ren poznański względnie krakowski, lo już 
iiojbiiź-sze tygodnie wykażą. Dziś jedynie 
stwierdzić możemy, iż chwilowa sytuacja 
fcrupy lwowskiej przedstawia się dodatnio 
i rokuje najlepsze nadzieje!

W szystko wskazywało 
na to, iż dzień dzisiejszy, jest dniem wiel­
kiej atrakcji sportowej. Już od wczesnego 
popołudnia, wykazywały tramwaje zdąża­
jące w kierunku parku Kilińskiego bardzo 
silną frekwencję. Od godziny 3-ciej bez­
ustannie mknęły w kierunku stryjskiej ro­
gatki dorożki i automobile, a  nieprzerwa­
ny łańcuch pieszego „proletariatu" wska­
zywał, iż wbrew przepowiedniom zainte­
resowanie dla piłki nożnej nie maleje.

Ma boisku Pogoni panowało 
ogólne zdenerwowanie i naprężenie. Z nie­
cierpliwością oczekiwano ukazania się d ru­
żyn, wążąc w międzyczasie wszelkie szan­
sy pro i contra. Naogół stawiano Pogoni 
dość pessymistyczne horoskopy. W praw­
dzie na zewnątrz nadrabiano m iną, jednak 
w rzeczywistości żywiono bardzo poważne 
obawy, a  naw et tu i ówdzie przebąkiwano 
o sromotnej porażce. W każdym razie 
stwierdzić wypada, iż główne zakłady ro­
biono na zwycięstwo Krakowian.

Wśród ogromnego naprężenia i oklasków 
okazują się wreszcie rywale na boisku. 
W isła przedstawiła się w następującym 
składzie: Łukiewicz; Markiewicz, Kaczor; 
Kotlarczyk, Gieras, Wójcik; Balcer, Kowal­
ski, Reyman I., Czulak, Adamek. Pogoń: 
Gorlitz; Gebartowski, Olearczyk; Gulicz, 
Fiehtel, Hanke; Szabakiewicz, dr. Garbień, 
Kuchar, Batsch, Słoneeki. Po dość szyb- 
Kiem załatw ieniu formalności daje sędzia 
p Loth z W arszawy sygnał i... kości padły.

Zawody wykazały, 
iż ocena sytuacji, jaką podaliśmy w num e­
rze wczorajszym była zupełnie słuszna. Po 
pierwsze sprawdziło się twierdzenie o n ie­
obliczalności Pogoni, a  po drugie, iż silę 
W isły, pod wpływem zwycięstwa nad 
LkS-pm stanowczo przeceniono. Nie ulega 
wątpliwości, iż W isła jest doskonalą dru­
żyną, przeciwnikiem bardzo groźnym i w 
Polsce jedynym ryw ai«n  Pogoni, jednak — 
gra ona właśnie tak, jak jej przeciwnik 
pozwala. A ponieważ Pogoń dzisiaj abso­
lutnie nie miała ochoty oddać inicjatywę 
w ręce przeciwnika, to też i gra W isły wy- 
•adła mniej efektownie. Zawody dzisiejsze 

m iały jeszcze jedną ogromną zaletę, a m ia­
nowicie w ykazały, gdzie tkwi przyczyna 
niestałej formy „niebiesko-czerwonych". 
Dzisiaj okazało się dobitnie, iż jedynie 

lenistwo i brak ambicji 
są przyczyną niepowodzeń Pogoni. Nagle 
okazało się, iż różni panowie m uszą tylko 
chcieć, a idzie! Batsch prawie przez noc 
odzyskał technikę, ruchliwość, to samo in­
ni, a nawet ta okrzyczana obrona w yw ią­
zywała się doskonale ze swego zadania.

Jako całość robiła Pogoń, szczególnie 
w pierwszej połowie doskonałe wrażenie. 
Atak pięknie kombinował, pomoc była 
zawsze na miejscu, trzym ała w szachu 

■ przeciwnika i wspierała pierwszą linię, o- 
lirona nie traciła eloww Wprawdzie n.

i ówdzie zdarzały się wypadki, iż dwóch 
graczy ubijało się o tę samą piłkę, ale silne 
zdenerwowanie jest bądź co bądź czynni­
kiem usprawiedliwiającym.

Przechodząc do oceny graczy wymienić 
musimy przedewszystkiem jednego gracza.

Hanka
wywiązał się ze swojej roli wzorowo. Po­
moc jest najw ażniejszą częścią drużyny. 
Gra jej mało efektowna nie rzuca się w 
oczy, to też często się jej niedocenia, a po­
mocnicy nie cieszą się należnem  im uzna­
niem. Hanke grał bez zarzutu. Słynnego 
swego przeciwnika Balcera unieszkodliwił 
mi tak, i ż . n i*  widziało się go na boisku. 
Nie ograniczał się jedynie do defenzywy, 
ecz w sam ą porę Zjawiał się na przedzie 

by wesprzeć nkwą abd-o. Bardzo dobrze 
o isał się tu  Gulicz. Grał on może nie tak 
przemyślnie *...n . 1 , jednak pracował 
twardo, zacięcie i ofiarnie, trzymając się 
wprost „zębami" każdej piłki.

Fichtel przetrzym ał tylko pierwszą po­
towe, pracował jak zwykle ofiarnie, a co 
ważniejsza mądrze. W drugiej połowie sil­
nie opadł.

Atak zadziwił swą piękną kombinacyj­
ną grą. W pierwszej połowie przeprowa 
dzono szereg pięknych, szybkich akcji. 
Nadzwyczajną. aktywność rozwinęła w 
pierwszej części gry lewa strona Szabakie- 
wicz-Garbień. Szabakiewicz okazał się nie- 
tylko technicznie dobrym, ale przedewszy­
stkiem mądrym graczem. Dr. Garbień pra­
cował am bitnie, po pauzie w ykazywał pe­
wne zmęczenie.

Zapomniał on, w zupełności o swej 0 - 
ciężałej (uszy i ruszał się jak za najlep­
szych czasów. Jego podskoki do górnych 
piłek były wprost wzorowe, technicznie 
przewyższał wszystkich towarzyszy i prze­
ciwników. Słoneeki miał dopiero po pauzie 
sposobność wykazać swe walory. Brak mu 
niestety, szybkiej decyzji i pewnych cen­
trów-. Najsłabiej spisał się dzisiaj Wacek. 
Niewyzyskanie kilku m urowanych pozycji 
zapisać musimy na jego konto. Cały napad 
cierpiał na  zasadniczą wadę, a mianowicie: 
brak strzałów. Aż żal było patrzeć, jakie 
pozycje marnowano dzięki brakowi zde­
cydowania i kunktatorstwu

Nadspodziewanie dobrze spisała się 0 - 
brona. Tak Olearczyk, jak Gebartowski pra­
cowali przytomnie, szybko i prawie cały 
czas pewnie. Kilka błędów udało się zała­
tać. Górlitz mial bardzo mało roboty, in ter­
wencja jego wypadała jak zwykle pewuie.

U W iały
wybijał się Gieras. Pracował niezmordo­
wanie, aż do końca, nie dopuszczając prze­
ciwnika do strzału. Boczni pomocnicy nie 
dawali sobie rady z skrzydłowymi Pogoni. 
Dobrze spisywała się obrona. W ataku na 
pierwszy plan w ysunął się Reym an. Tech­
nicznie dobry, kieruje spokojnie napadem. 
Do strzału go nie dopuszczono. Balcer wy­
kazał, iż repertuar jego ogranicza się do 
szybkich biegów. O wiele lepiej przedsta­
wiał się Adamek, który niejednokrotnie 
w ytw arzał niebezpieczne sytuacje. Bram­
karz nie miał pola do popisu.

Ora przeważnie otwarta, 
w pierwszej połowie pod znaczną przewa­
gą Pogoni, która osiąga w 14 min. przez 
Batscha z karndgo zwycięską bramkę. W 
drugiej połowie ujawnia się u Pogoni zmę­
czenie, atak W isły wykazuje żywszą aktyw 
ność i osiąga w pewnych czasokresach 
przewagę. Pogoń przeprowadza szereg nie­
bezpiecznych ataków i n ie w ykorzyitnje 
w 27 min. drugiego rzutu Karnego. Gra 
naogół nerwowa, jednak emocjonująca 1 bo­
gata w ciekawe momenty. Sędzia p. Loth 
dobry. N. S.

W arszawa, 14. czerwca. (Tel. G. P.) Półurzęaow o za­
komunikowano dziś prasie: W związku z przesileniem na sta­
nowisku ministra spraw  wewnętrznych, Pan Prezydent Rzpltej 
odbył konferencję z prezesem Rady ministrów. W wyniku 
konferencji postanowiono przyję.ie dymisji ministra Ratajskiego 
i nominację delegata Rządu w Wilnie Władysława Raczkie- 
wicza nafethnowisko ministra spraw wewnętrznych. O dnośne 
dekrety ogłoszone zostaną w najbliższym numerze Monitora.

Rewolucjoniści odebrali Kanton!
Povtsz?chna m obilizacja cudzoziemców.

Kanton, 14. czerwca. (Tel. G. P.) United 
Press donosi: Kanton dostał się znów w
ręce opozycji. Wojska rządowe, które już 
opanowały miasto, musiały się znowu cof­
nąć pod ochronę kanonierek. W szyscy cu­

dzoziemcy w dzielnicy cudzoziemskiej zo­
stali zmobilizowani. Dzielnicy tej bronią 
karabiny maszynowe. Kobiety i dzieci zo 
stały po największej części wysłane do 
Hong Kong.

Lw ów  bsizie r-:p r a t o w a n y  no targach bałtyckich.
Sztokholm, 14. czerwca. (Tel. 

G. P.) Dziś otwarte zostały Tar­
gi Bałtyckie. Ogółem bierze u- 
dział w  Targach 680 w ystaw ­

ców . Z Polski reprezentowane 
jest w  Targach miasto Lw ów  
i lwow skie Targi Wschodnie.

Nielkie zawody konna V. dywizji kaw ilerji.
Wtorek, dnia 16. czerwca 1925, godzina 14

Na boisku sportowym 14. pułku ułanów na Jałowcu.
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Próba wywołania buntu w więzieniu
p rzy  ul> Batorego:.

G rupa w ię źn ió w  p o e tyczn ych  w zn ie c iła  
popłoch w ś ró d  z a rz ą d u  w ię zie n ia .

(—) Wczoraj w  godzinach po­
południowych w więzieniu przy 
ul. Batorego zapanował niezw y­
kły ruch. D źw ięczały telefony, 
dozorcy biegali w e wszystkich  
kierunkach, a przerażony naczel­
nik wiezienia, p. Kolberger, usi­
łow ał zapanować nad ogólnem  
zdenerwowaniem .. Grozę sytuacji 
pow iększył jeszcze

oddział policji, uzbrojonej 
w  karabiny z_ najeżonymi bagne­
tami, który w sile 50 ludzi nad­
biegł z koszar na czele z kom. 
Kajdanem.

Jak się następnie okazało, cały  
ten

popłoch 1 mobilizacja sił 
więziennych

i policyjnych w yw ołane były  
przez groźna postawę więźniów  
politycznych, którzy pod błahym  
pozorem chcieli w yw ołać w  w ie­
zieniu formalny bunt.

Po zlikwidowaniu zajścia, dzię­
ki taktowi i zimnej krwi naczel­
nika więzienia, oraz stanowczej 
postawie uzbrojonych dozorców, 
oddział policji nie interweniując, 
odmaszerowal do koszar, a 

doraźnie przeprowadzone 
śledztwo 

wyjaśniło, co następuje:

F r a y s ł o w a  wystawa 
r a c h c m i .

Centralny Związek Polskiego Przemysłu 
Górnictwa, Handlu i Finansów rozesłał do 
wszystkich swych członków pismo zazna­
jamiające ich ze znaczeniem W ystawy Ru­
chomej, która w przyszłym  miesiąca wy- 
m sza n objazd kilkndziesiącin m iast pol­
skich, obwożąc po krajn próby i wzory pro­
duktów w yrabianych w wytwórniach kra­
jowych.

Pismo CenJtralnego Związku Polskiego 
Przem yślu Górnictwa, Handlu i Finansów, 
powołując sic na powodzenie, jakiem cie­
szyła sie W ystawa Ruchoma podczas 
swych wielkich programowych objazdów 
przed wojną, zaleca poscze^ólnym zakla- 
ni i  przemysłowym wzięcie udziału w 
W ystawie Ruchomej, co niewątpliwie wply 
nie bardzo dodatnio na zaznajomienie od­
biorcy polskiego 7, wyrobami rynku krajo- 
wegu.

Z a k ła d  d e n ly s ty c z n o - te c h n ic z n y

MAKSYMILJAN M0H3
b .a sy s te n t i k ierow nikD raW achlow skiego  

u l, P o d l e s k i e g o  9 , parter.
D la urzędników  50 proc. zniżki za 

okazaniem  legitym acji. 7823

ZAKŁAD WYCH.-NAUKOWY
z pełnem i p raw am i szkół iządow . (A)

U  i Fipiea Ż i c l m m i
obejm uje:

1 U p ra w n ia ją c *  do zaw odu nauczy­
cielsk iego  L ic e u m  3285

U. G im n a z ju m  h u m a n is ty c z n e ,
111 K oedu  k a c y jn ą  s z k  tę  p o w s z e ­

c h n ą .
W PISY i zg łoszen ia  codziennie od 4—5, 

Egzam ina w stępne ud 15 b. m. 
L w ó w , Z y b lik ie w ic z a  I. 8 .

Około godz. 3 po południu, jak 
codziennie, dozorcy wypuścili 
grupę więźniów politycznych, któ 
rzy mieli udać się na zw ykły  
spacer. W ięźniowie pod dowódz­
twem znanego Ukraińca-komuni- 
sty, Melnyka, skazanego na 4- 
letnie więzienie, w szczęli awan­
turę, domagając się natychmia­
stow ego wypuszczenia z cel na 
wspólny spacer innej grupy w ię­
źniów politycznych,

a przedewszystkiem  Stei- 
gera i L inka,

(który onegdaj usiłował zbiec z z 
gmachu Sądu okręgowego). Do­
zorcy naturalnie oparli się temu

f żądaniu. W tedy Melnyk, a za nim 
pozostali w ięźniowie poczęli 
w znosić przeróżne okrzyki, a na­
w et zajęli tak groźna postawę, że 
dozorcy zmuszeni byli zaalarmo­
wać nie tylko zarząd więzienia, 
ale nawet policję.

Pomimo jednak głośnego 
skandalu,

o co zapewne najwięcej chodziło 
panom komunistom, całe zajście 
udało się zlikwidować w  ciągu 
niecałej godziny, a rozw ścieczo­
nych więźniów zamiast na spacer 
odprowadzono do w łaściw ych  
cel.

Niedziela pod znaliiem noża i tam
Kilkanaście of or otrzymało wczoraj opatrunki.
(—) Pi zez cały dzień w czo­

rajszy Pogotowie ratunkowe i 
szpital powszechny miały zatru­
dnienie powyże] uszu. Raz po raz 
otwierały sie drzwi na Stacji ra­
tunkowej i zjawiał się pasażer 
z rozbitą głow ą lub z ranami po- 
chodzącemi

od koleżeńskiego noża.
Pogotowie zaś udzieliwszy ofia­
rom krewkiego temperamentu 
swoich bliźnich pierwszej pomo­
cy, odprawiało pacjentów na pań 
stw ow ą kurację do szpitala pow ­
szechnego.

„Robota11 zaczęła się już z ra­
na, kiedy to zgłosił się na Pogo­
towiu

14-Ietni uczeń sklepowy
W ładysław Mikołajczyk, które­
mu jakiś . nieznany11 osobnik roz­
platał czaszkę kamieniem. Na­
stępnie przyszła Helena Dzika z 
rar.ą w  boku, zadaną jej również 
przez nieznanego osobnika. P o­
nieważ w  towarzystwie jest zna­
cznie przyjemniej, w ięc z kolei 
przybyli na Pogotowie N. Kul­
czycki i Bazyli Kowal, których 
komparowie Aiarjau' Ki .sak. Mi­

chał Szpala i Michał Kozćraniec 
poczęstowali nożami tak, iż

krew trysnęła szerokim  
strumieniem.

Zaś W ładysław  Hawryluk, ma­
jąc porachunki z Marjanem Kas­
przykiem, zadał mu dwrie rany. a 
to w  lew ą łopatkę i w  lewą rękę. 
Na pastwisku znowu nie mogli 
się pogodzić co do wypasania 
bydła Stefan Jarosz z Pawłem  
Decyszynem , wskutek czego do­
szło dc bójki, skończonej fatalnie 
dla Jarosza, gdyż przeciwnik za 
dał mu ranę w  głowę.

Na ul. Spadzistej Adam Sowik,
pokłóciwszy się ze swoją 

kochanką.
Salką Morgenstern, zadał jej ra­
nę nożem w  prawą pierś, a po 
czynie zbiegł i ukrywa się przed 
policją.

Na ul. Legionów niejaki Henryk 
Katz miał rzekomo uderzyć laską 
Katarzynę Biłyk tak mocno, że ta 
upadła na bruk i straciła przy­
tomność. Kiedy ją przywieziono 
na Pogotowie, nie umiała już w y ­
tłumaczyć powodu tajemniczego 
napaau.

C o  m ó w ;  N e m o r

Hiipraa Germania-
Anglja z Francją wciąż się m ęczą  
Co z Germanją mają czynić,
Czy darowa^ jej przewiny,
Czyli silniej ją przyskrzynić?. 
Nota wciąż za notą goni:
Gadaj do niej — ona dzwoni.

Jeśli skończysz brzydka małpo 
Sw e krętactwa i podrygi!
Jeśli oddasz broń ukrytą.
To przyjmiemy cię do Ligi.
Czas już, aby żyć w harmonii! 
Gadaj do niej — ona dzwoni.

Szkoda czasu i mitręgi,
Próżno się świat cały zżyma. 
Krętum — wętum to zasada, 
Której się Germania trzyma. 
S erca nigdy nie odsłoni:
Gadaj do niej — ona dzwoni.

(ANGLJA WALCZY ENERGICZNIE 
Z KOMUNIZMEM.
o>i ^ ~ ;-!7P(Tn ''Ol1 'VI*?:')

W arszaw a, 14. cze rw ca , (w ), Z 
L onaynu donoszą: Min. sp ra w  w e w n .
ośw iadczy} w czoraj w  Izbie gmin, że 
odebrano debit pocz tow y  u rzędow ej 
p rasie  sow ieckiej „ P ra w d z ie  i „fc*- 
v.'iestiom“ .

KSiAŻĘTA k o ś c io ł a  
W LUBLINIE.

Lublin, 14. czerwca. (Tel. G. 
P.) W e wtorek dnia 16 bm. przy­
będą przedpołudniem z W arsza­
w y  do Lublina kard. Dalbor i ar- 
cyb. Kakowski W poniedziałek 
przybędzie ze Lw owa arcyb. 
Twardowski. Przyjazd ten ma 
na celu wybór osoby dyrektora 
uniwersytetu katolickiego.

WIECZNE PRZESILENIE BELGIJSKIE.
Brnkaela 14. czerwca. (Tel. G. P.) 

Król przyjął jednocześnie Vandervelde- 
go i Rassona. Jak się zdaje, król pra­
gnąłby. aby przewódcy stronnictw  stwo­
rzyli tymczasowy gabinet z udziałem 
p-zedstawicieli trzech głównych ugrupo­
wań parlam entarnych.

KRONIKA POLITYCZNA. 
Papież przyjął ambasadora 

polskiego.
Izba bułgarska ratyfikowała

układ handlowy polsko - buł­
garski.

Briand i Benesz odbyli w czo­
raj naradę w sprawach Austrji.

Euroię za dwa fata c ze k a j s t r a s ™  wojny i zamiesza wewnętrzne.
W Wiedniu odbył się w  tych  

dniach międzyn irodowy
kongres astrologów, 

na którym zjawili się delegaci 
wszystkich niemal europejskich 
narodowości.

Między zwolennikami astrolo- 
gji za iysow ały  się dwie ściera­
jące się grupy, a mianowicie no­
wożytni astrologowie, którzy łą­
czą oddziaływanie planet z psv- 
cnoiogją i astrologowie starej da­

ty, wyraziciele opinji, iż człow ie­
kiem rządzą gwiazdy i los jego 
bezwzględnie zależy od

konstelacyj niebieskich.
VV łączności z gwiazdami znaj­

duje się medycyna, a skuteczność 
ieKt.w zależy nie tylko od icii 
składu chemicznego, ale także od 
w pływ u astralnego.

Sensacją kongresu było  
odczytanie horoskopu 

aa najbliższa przyszłość. Wedle

obliczeń astrologów obecne lata 
są przejściowe i trwać będzie ten 
niepewny okres do toku 1827 
W tym to czasie zaczną się 

krwawe woiny i zamieszki, 
jakich jeszcze nie było.

Skończą się one w roku 1929 
zupełnem przeobrażeniem Euro­
py, Będą to najstraszliwsze lata, 
jakie zna ludzkość. Po nich do­
piero nastąpi powszechne uspo- 

i kojenie i szczęście.
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w ykwintny zapach
w yt vcrne opakowani?

Sp. HrtC. W IL D T iSka
w  W a r s z a w i e  1790

HOTEL EUROPEJSKI. (Plac Mariacki).
Przyjechali 13. czerwca 1925;

H enniąuin Louis, kupiec z Paryża. So- 
tański Fryderyk, dyr. z Bielska, Pumaro- 
wicz W ładysław, dyr, z Turki n S , Czar­
necki Adam, prez. sądu okr. z Tarnopola, 
Krukowski Józef, przedsl. fir. Fruncka z 
Krakowa, Dr. Jungler Maria, lek. z Bory­
sławia, Jellinek Fritz, brow. z. Buska, Za­
wadzki Anloni, obyw. Diałoboźnira, Dr. 
Ulumenblatt, adwokat Otynja, Zgór.ski S ta­
nisław, podpor. Łańcut, Baruk Stanisław, 
porucz. Dubno, Kryczyński Leon, rządna 
dóbr Szczerzec, Sobański Jakób, dyr. Tar­
nopol, Lastreger Henryk, Inżyn. Warszawa.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 15. Inn. „Aida“ (gość. w y­

stęp Stanisław a Gruszczyńskiego, oraz wy­
stęp Jadwigi Krużanki).

Wtorek, l(i. bm. „Joanna D‘Ąrc“.
Środa, 17. bm. „Carmen", (gość. występ 

Stanisława Gruszczyńskiego).
Czwartek, 18. bm. „Joanna DArc".
Piątek, 19. bm. „Lohengrin '.
Sobota, 20. bm. „Joanna D‘Arc."
Niedziela 21. „Caraleria ru3ticana" i 

„Pajace" (występ M. Hołyńskiego).
Poniedziałek, 22. bm. „Tosca" występ J 

Krużanki).

TEATR MALT.
Poniedziałek, 15. bm, „Dzikus".
Wtorek, 18. bm. „Dzikus".
Środa, 17. bm. ,‘Dzikus
Czwartek, 18. bm. „Dzikus".
Piątek, 19. bm. „Dzikus".
Sobota, 20. bm. „Dzikus".
Niedziela, 21. bm. „Sonata Kreutzerow- 

ska“.
Poniedziałek, 2. bm. „Sonata Kretze- 

rowska".

TEATR NOWOŚCL
Poniedziałek, 15. bm. „Dama w pur­

purze".
Wtorek, 16. bm. „Clo-clo“.
Środa. 17. bm. „Dama w purpurze".
Czwartek, 18. bm. „Dama w purpurze".
Piątek, 19. bm. „Dama w purpurze".
Sobota, 20. bm. „Clo-clo".
Niedziela, 21. bm. „Hrabina Marica".
Poniedziałek, 21. bm. „Dama w pur­

purze".
W

(—) Nagła śmierć emeryta Wczoraj 
wieczorem zmarł nagle emerytowany u- 
rzędnik Stanisław  Sierpiński, zam. przy 
ul. Kochanowskiego 6. Przyczyny śmierci 
nie zdołano wczoraj ustalić, z powodu nie­
możności wezwania na miejsce lekarza 
dzielnicowego.

(—) Niebezpieczna wybryki młokosów
Urząd ruchu na  Podzamczu doniósł wczo­
raj policji, że jacyś niewyśledzeni chłopcy 
w pobliżu Strzelnicy wojskowej obrzucili 
wczoiaj pociąg osobowy zdążający z dwor­
ca głównego na Podzamcze. Jeden z ka­
m ieni rozbił szybę w wagonie, a odłamek 
jej zranił w rękę ślusarza kolejowego Pio­
tra Maziaka, którego musiało opatrzyć Po­
gotowie ratunkowe.

(—) Bandycki napad na drukarza. Na
ul Marcina na powracającego wczoraj wie­
czorem do domu drukarza, W ładysław a Ko 
zioła, napadł jakiś opryszek i rozbił mu 
kamieniem głowę, oraz nożem rozciął mu 
twarz. Napadnięty i poraniony udał się na 
Pogotowie ratunkowe, zaś za apaszem po­
licja wszczęła poszukiwania.

(—) Kimionkowcy grasują. Amalja 
Ehrenwort doniosła policji, że jakiś zło­
dziejaszek wyciągnął jej wczoraj z kieszeni 
Pugilares z kwotą 9 zł. i zbiegł następnie 
w stronę parku Kilińskiego.

w  Redakcji ,,Gazety Porannej
Przed dzisiejszym występem p. BrażanW.

Artystka op ry warszawskiej 
i w i eńskiej p. Jsd igr rużanka, 
która dzisiaj wys .jpi w „Aidz e“ 
złożyła wc oraj wizy ę Redakcji 
„Gaze:y Poranne 

■ P. Krużanka śpiewać będzie 
jak  , Ai a “ p r  y S ta n i s ł a w i e  G u z -  
e yńskiir. W p rzyszłym tygodniu 
z-ś wys.ąpi jako „Tosca". A lystka,

która zbierała w Wiln:e dowody 
uznania s vego talentu wystąpi 
w specjalnym  kostjum le pjmy 
słu i wykonania wileńskiei Wy- 
wórni artystycznej „Z elo y Kot“, 

prowadzonej przez stu < nlów Wy­
działu Sztuk Pięknych U tiwe. y- 
tetu Sc. fana B it regc.

Kolejarze
r pofesta ą przeć w

D. 13. bin. odbyły się 2 zebra­
nia pracowników kolejowych 
Związku kolejowego Zjednoczę- . 
nia Zawodowego Polskiego (Z. Z. J 
P.) w e Lwowie pod przewodni­
ctwem  nowowybranego prezesa 
p. St. Piatkiewicza. Przewodni­
czący udzielił głosu ustępujące­
mu prezesowi, który wykazał 
działalność Związku Z. Z. P. od 
początku istnienia ubiegającego 
się a  poprawę bytu ogółu praco­
wników kolejowych. Po dyskusji 
uchwalone m. i. następujące re­
zolucje:

„Zebrani protestują przeciwko 
obniżaniu poborów w okresie.

poprawy bytu.
obniżani!) pcbordw.
gdy ceny artykułów pierwszej 
potrzeby system atycznie wzra­
stają oraz domagała sie regulacji 
poborów pracowników kolejo­
w ych do minimum egzystencji, 
które winno ulec rewizji przy 
współudziale przedstawicieli 
Związków. Domagają się rewizji 
czynszów  mieszkaniowych dla 
pracowników, pozostających w  
czynnej służbie, jakoteż dla eme­
rytów, w dów  i sierót.

W końcu zebrani w zyw ają Za­
rząd Z. Z. P. do powzięcia ener­
gicznej akcji w celu zrealizowa­
nia postulatów ogółu kolejarzy.

W ojna z  m ałpam i.
W Afryce, w  ko'on ach francuskich małpy niszczą całe w sie

W  posiadłościach francuskich 
w  Afryce ukazały się masowo 
pawiany, złe i drapieżne małpy, 
które stały śię postrachem mie­
szkańców.

Napadają gromadnie na osie­
dla i nietylko zabijaja inwentarz 
ż.vvy , ale także zagrażała lu­
dziom.

Rząd francuski \vvznaczvł 
w ite premie za schwytanie lub 

pawiana
Mieszkańcy Vć r; k tych okolic 

uzbrojeni s;: « tuki h tej nieszko- 
dliv\;.\j bioni nio bardzo obawiają 
się pawiany, ł .z c iia  wiec było

saopatizyć m iif.kańców  w ka­
rabiny ’ rewoiwe«.v,

W o n t ł  sie •sd-iał' n«rw 
szkopuł. Tubylcy uważają zło­
śliwe małpy za wcielenie złego  
ducha i panicznie obawiają się 
ich zemsty.

Nie chcą w ięc strzelać do 
małp i składają im ofiary z naj­
lepszych ow oców  i piwa.

Małpy nie gardza tymi dara­
mi, ale nie dają się zgoła prze­
błagać, lecz w  dalszym ciągu sze 
rzą spustoszenie. Celem w ięc  
zwalczenia tej plagi w ysłano bia­
łych strzelców.

(—) Strzał Roberto wy w m ieszkania 
księdza. Wczoraj wieczorem do mieszkania 
księdza Franciszka Bielówki, przy ul. Ru- 
lowskiego 4„ wpadła kula flobertowa, po­
chodząca od strzału nieznanego Strzelca. 
Policja wszczęła poszukiwania za owym 
anonim owym strzelcem.

(—) Areszta policyjna przyjęty wczoraj 
na gościnę: Józefa Iw aniszyna za Kradzież 
Uumoka na pl. Teodora na szkodę Jana Fe- 
dyńskiego, W ilhelma Emerlego za przebi­
cie nożem. W ładysława Kusego, Józefa 
Kliszcza za Uwijanie się na ul. Ormiańskie! 
ze sztyletem w ręku oraz podejrzanego o 
strzelanie z rewolweru, Kazimierza Mrli- 
nowskiego, Karola Jarosza i Edwarda Wa- 
raczyńskiego za wywołanie aw antury w re 
slauracji Kościowa przy ul. Gródeckiej, 
podczas której W ozaczyński usiłował roz­
broić interweniującego posterunkowego.

(—) Aresztowanie rabusia. Powiatowa 
komenda w Sokalu doniosła wczoraj, iż il- 
dało się ująó Stefana Makibrodę, który o- 
negdaj w lesie obok Korczyna napadł na 
W asyla Kościuka i pod groźbą Zastrzelenia 
go zrabował mu 10 złotych. Rabusia od- 
odstawiono już do sądu.

 O -
O lb r z y m i  w > b d r  to w a ró w  b ła w a t .  

'  n y c b  poleca tlrm a
A N T O  S i l  U W I E R A

L w ów  ul. H a lick a  10.
FlIJa w  S try ju . — C odzleń nadchodzą 

o sta tn ie  now ości. 0253

W PIST DO PRYW. GIMNAZJUM 
żeńskiego i męskiego z pelnemi prawami 
gimn. państw. Dr. Adeli Karp-Fnchsowej 
we Lwowie, Krasickich 18a, odbędą się 29. 
i 90. czerwca od 8—1 i 3— 6. Egzamina 
wstępne do kl. I. gimn. męsk. i żeńsk. >A- 
będą się we wtorek 16. czerwca, do klas 
II.— VIII. 18. czerwca. — Zgłoszenia przyj­

muje dyrekcja codziennie od I2 --J .
3338 3

Kon wierzchow y do wygrania 
za 5 złotych. Oddział konny So- 
koła-Macierzy urządza loterję 
fantową, której główną wygrane 
stanowi koń wierzchow y, war­
tości 500 zł.

Losowanie odbędzie sie 21, 
czerw ca 1925.

Losy po 5 zł. do nabycia: w  
Sokole-M acierzy, ul. Sokoła, 
w  sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w  sklepie firmy 
„Maraton", ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne- 
rowska L. 17. 3210

Lisia Nr. S
Czytelfiików - Prenumerato­
rów „Gazety Porannej“ do­
puszczonych do losow ania  
w  turnieju o nagrodę 3 
wolnych biletów  jazdy sa ­
molotem Lw ów -W arszaw a i 

napow rót
841. Tuz Bazyli
842. Tymczuk Juljan.
843. Udelsman Józef.
844. Urząd pocztowy Dora
845. Vacum Oil Company. /
846. Vóres Włodzimierz.
847. Wagnerowa Zofja.
848. W ahn W ładysław.
849. Waligórski inż. Stefan.
850. W aniewicz Aleksandra.
851. Warecki Piotr.
852. W erdyski W ładysław. ■»
853. W anders A.
854. Wechsler A.
855. W einmtiller Józef.
856. Werbowski Mikołaj.
857. Dr. W estreich Józef.
858. Wiacek Piotr.
859. W ichańska Bronisława 
860' W ierzbicka Janina.
861. Wierzchlegski Roman.
862 W iktor Paweł.
863. W iniarski Stanisław.
864. Wisłocka Stefania.
865. Wisłocki Sas Tadeusz.
S06. Dr. W ischnowitzer.
867. W iszniowski Tadeusz.
868. W iszniowski W ładysław.
869. L. W ladich.
870. Wojakiewicz dr. Kazimierz
871. Wojciechowski Józef.
872. W ojtyński Adam.
873. Wróbel Marjan.
874. W yczyński Józef.
875. W yjątek Stanisław .
876. Żaczek Stanisław.
877. „Zagorda" zarząd tartaku, i
878. Zaelaniczny Jan.
879. Zakłady dla przem. drżewn.
880. Ks. W acław Zakrzewski.
881. Zarząd m iasta Bursztyn.
882. Zarząd kopalni „Tesp".
8S3. Zarząd dóbr Bilczyn.
884. Zarząd lasów Gołogóry.
885. Zarząd dóbr. hr. Stadnickiego.
886. Zarząd dóbr Horowitz.
887. Zarząd szkoły Luczka.
888. Zarząd dóbr Słobódka Straszewska;
889. Zarząd dóbr Sokołów.
890. Zarząd gminy Ujście zielone.
891. Zarzycki Miron Budzanów.
892. Zawadzki Zygmunt Serednica.
893. Zawadzki Mieczysław.
894. Ks. Zawadowski.
895. Dr. J. Zeimer.
896. Zeglen Kazimierz.
897. Zeinełku Karol.
898. Zenkner Jan
899. Ziemba Józef.
900. Ziembicki Grzegorz.
901. Zimet Jetti.
902. Zieniewski Jerzy.
903. Ziołecki Stanisław.
904. Zubikówna M.
905. Dr. Żukowssi.
906. Zussman mr. Leon.
907. Związek emerytów, Stanisławów.
908. Zyczkowski Zdzisław.
909. Stefanowicz Józef.
910. Jakubowicz W anda.
911. Tow. Pol. Bibl. i czytelni.
912. Gulłowa Marja.
913. Feldschuh Józef.
914. Andrzejowski Jan.
915. Kęrn i Ska.
916. JaworowsKi Karo!.
917. Szostak Franciszek.
918. Solowiiowr Jadwiga.

.919. Bykowsk! Ignacy.
920. Drozdowski Antoni.
921. Kasyno „Ukraińska Besida"-
922. Dr. Zion Ludwik.
923. Lachowicz Marian.
924; Radzikowski Adam.
925. L. Badian.
926. Orzechowski Jan.
927. Mr. Cukier Juljusz.
928. Cerkiewicz M.
929. Fiderkiewicz.
930. W. Bieniewski.
931. Dudówns W alerja.
932. Post. Pol. p aństw . Knihynicze.
933. harsdorf Kazimierz.
934. Peffer Samuel
935. Wolwendei M.
936. Rettmger Stan.
937. Pawlikowski Tadeusz.
938. Jerzy hr. Konarąki-
939. Ganz Kamilla.
940. Kopp Anna.
941. Hotel Reishoff (Gdańsk).
942. Iwanicki Ludwik, prof.
9^3-. ('■ •'̂ '• ■’I-Z, -Z; Tarimio?
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ICisBtura w ielkom iejska 
w ś ró d  pól i lasów .

C zyta jc ie  co m oże energ ja  jednego
czło w ie k a .

Ks. kanonik W acław  Bliziń- 
ski przed ćwierć wiekiem przy­
był do. takiej, zwykłej polskiej 
wioski, jakich tysiące figuruje na 
mapie naszej Rzeczypospolitej. 
Zamieszkał w  jej plebanji i stał 
się mężem opatrznościowym ca­
łej okolicy. Czego on tam nie 
stworzył, ile instytucji powołał 
do życia, wznosząc im prawdzi- 
w ie wielkomiejski dach nad 
głow ą.

Zaczął od Domu Bożego, więc  
i Bóg błogosław ił jego zamierze­
niom, Szczęśliw ą posiadał rękę, 
wszystko, czego się tknął, w yda­
wało owoc zbożny i objjty, bo 
ręką tą kierowało wyjątkowe  
poczucię obywatelskie i serce go­
rące.

Okazały Dom ludowy stał się 
ośrodkiem życia społecznego w  
Liskowie; Seminarjum nauczy­
cielskie kształci w ychow aw ców  
dziatwy, której kilka setek — 
sierót wojennych — przytulił 
m iejscowy Sierociniec. Mleczar­
nia i piekarnia rozwinęły się bar­
dzo dobrze; szkoły rolnicze, ślu­
sarsko - mechaniczna i stolarsko- 
zabawkarska, krawieczyzna, haft 
i tkactwo dają do reki w ycho­
wankom liskowskim fach, który 
uczyni z nich pożytecznych oby­
wateli Państwa.

Szkoła powszechna otrzyma­
ła wspaniały piętrowy budynek o 
typie polskim.

W Domu ludowym znala­
zły  pomieszczenia spółdzielnie: 
spożyw ców , mleczarska, kre­
dytowa, zbożowa, budowla­
na z własną cegielnią i w y ­
twórnią w yrobów  cementowych, 
oraz piekarnie. W  dolnej obszer­
nej sali pracują organizacje spo­
łeczne: Kółko rolnicze. Koło go­
spodyń, Stowarzyszenie młodzie­
ży. Tutaj odbywają się przed-

PoIskiE zapisy n d u  
z n a c z ę  się w zbigLbiły.

Tylko jeden gram — a mieści w sobie 
olbrzymią moc.

Wczoraj w ambulatorium „Rad" w 
Krakowie w obecności przedstawicieli p ra­
sy otwarto 1-gramową przesyłkę radu, 
która nadeszła wczoraj i będzie użytą dla 
celów leczniczych w formie roztworów 
radowych do zażyw ania wewnętrznego, a 
mianowicie w formie roztworu radowego 
do picia, do kąpieli i do zastrzyknięć za- 
skórnych i śródżylnych.

Po nadejściu tej przesyłki, Polska po 
Francji i Belgji posiada największą ilość 
radu z krajów europejskich. W ymieniony 
gram radu pochodzi z Kongo belgijskiego i 
dostarczony został przez firmę belgijską 
Radium-Beige. Roztwory lego radu będa 
w tym roku używane w uzdrowiskach kra 
jowych jako uzupełnienie, względnie 
wzmocnienie działania leczniczych naszych 
wód naturalnych. W tym celu wspomnia 
ny gram radu będzie podzielony w ilości 2 
mikrogramów na jedną dawkę roztworu 

, do picia i zużyty w tej formie działa na 
der skutecznie w przypadkach artretyz.mu. 
reum atyzm u, podagry i innych chorob na 
tle przemiany materii. W podobny leż 
sposób będą w ytw arzane roztwory do za- 
słrzykiw ania. Fabrykacja ta. bęóąci pierw­
sza tego rodzaju w Europie, odbywa się 
pod kontrolą naukową.

j stawienia amatorskie, koncerty,
odczyty.

Oto w  ogólnikowych zarysach 
dorobek ks. Blizińskiego.

W yjątkowy człow iek i wyjąt­
kowa wioska, którą poznać godzi 
się i naśladować bodaj w  skrom­
nej mierze trzeba.

N adarza się ku tem u sposobność od­
pow iednia: W  dniach od 18. c ze rw ca

do 5. lijpca specjalny kom itet zorganizo . 
■wał w L tekow e w y s ta w ę  P. t . „W ieś 
po lska".

M am y się czem  pochlubić w o jiec  cu­
dzoziem ców , k tó rych  sp o ry  zastęp 
zjeżdża do w iosk i kaliskiej. I rodacy 
w inni tam  jednak posp ieszyć  tłumnie. 
Krzepi to i dodaje o tuchy do p racy .

IS?]ż h sądzie jolio świadek
OkazaJ szczególny pociąg do prokuratora.

(-j-) w jednym  z sadów wiedeń­
skich oryginalne w*dow*sko: P raw d z i­
w y  w a ż  w e  w ła sn e j ,,osob ie" zjaw ił 
się, b y  św iadczyć  na ko rzyść  sw eg o  
w łaściciela j  pomógł do w y g ran ia  spr»„ 
w y :

P ew ien  a r ty s ta  c y rk o w y , produkują­
cy  się jako poskram jacz w ężó w , miał 
młodego, całkiem  osw o jonego  boa, k tó ­
ry  n iek iedy  zw ykł się w y g rz e w a ć  na 
słońcu przed domem, ku niezm iernem u 
przerażen iu  przechodn iów . W obec teąo  
sikruptdatna poiicja w n iosła  p rzec iw  
w łaśc ic ie low i doniesienie o brak opie­
ki nad niebezpiecznem  i jadow item  zwie 
rzęciem .

A rty s ta  bronił się, że jego b o a  jest 
najzupełniej n ieszkod liw y  i tw ierdzen ie  
to  zadem onstrow ał w  sposób naoczny, 
w y jm u jąc  z to rby  sw ego  boa i kłamie 
go ns sto le sędziow skim . Na T rybunale  
śc ierp ła  skórą na  ten  w idok , lecz po­
w a g a  nje p o zw ała la  n a  okazyw an ie  po­
płochu. T ym czasem  w a ż  okaznjąc sp e ­
cjalne za in te reso w an ie  osobą prokura­
to ra , pełzł w  iego  stronę , aż w ła śc i­
ciel pocbw ycłł go I o w in ą ł koło ręki, 
w ykazu jąc  nieszkodliw ość sw eg o  p a . 
Pila.

Sąd przekonany tym  dow odem  p ra ­
w d y . uniew innił oskarżonego.

Testament spalonej a m o M  psów.
Czworonożni spadkobiercy  

z 50 tys
(+ )  W  Mount Holy (Stan No­

w y  Jork) znaleziono niejaką pa­
nią Boku spaloną w e własnem  
mieszkaniu. Los jej podzieliły 
dwa nieodstępne p sy ,, których 
była wielką miłośniczką. Znale­
ziono też

oryginalny testament, 
w  którym pani Boku majątek 
sw ój,/.w ynoszący 50 tys. dola­
rów zapisuje — psom. Oryginalny 
ten testament zawiera między 
innemt następujące um otyw owa­
nie zapisu:

„Mam bardzo w iele fałszy­
wych przyjaciół dwunożnych 

lecz o wiele więcej prawdziwych

się korzyścinie doczekali 
dolarów.
—  czworonożnych. Życzeniem  
mem jest, aby oszczędności me, 
które sobie zapracowałam, zuży­
te zostały dla najszczerszego i 
najwierniejszego stworzenia, ja­
kie może być na świecie — dla 
psa“.

Dalej testatorka wspomina, że 
mogłaby pozostawić dwa ra­

zy tyle majatku, 
gdyby nie różne damy z dobro­
czynnych organizacji, które u- 
miały grać na jej uczuciach i w y ­
ciągały od niej wciąż znaczne 
sumy, choć „nie zrobiły nic ucz­
ciw ego nawet dla psa".

Bandyci... z  miłości.
Miodowy miesiąc... a potem... 

kryminał.
Rzecz działa się w  północnej 

Ameryce w  mieście Memphis.
Córka poważanej mieszczań­

skiej rodziny panna Marion King 
rozgorzała

namiętna miłością
do rówieśnika sw ego 21-letniego 
Ernesta Straita.

W spółczesny Romeo był jed­
nak młodzieńcem wątpliwej kon- ! 
duity, podejrzewane go, iż rabuje 1 
po drogach, okrada kasy i żyje

z nieokreślonego bliżej przem y­
słu.

Podejrzenia wkrótce sprawdzi­
ły  się Młody człow iek został 
schw ytany podczas napadu na 
przejeżdżającego kupca i osa­
dzony w  więzieniu.

W ypadek ten przeszył serce 
Julji straszliwą boleścią.

Postanowiła nwolnić z w ię­
zienia przyjaciela.

Do takiego przedsięwzięcia po­
trzeba jednak trzech rzeczy: pie­

niędzy, Pieniędzy i pieniędzy. 
Ponieważ ich nie miała, posta­
nowiła przeto zdobyć kapitał.

Wpadła w ięc na a ość oryginal­
ny sposób. Sprzedała pierścionek 
z rubinem i za sumę tę kupiła 
sobie

rewolwer i czarna maskę.
Zamaskowana w eszła do domu 

pewnego Kupca i zabrała mu 
gotówkę i  kieszeni. abv przed­
sięwziąć wielką kampanię zmie- 
izającą do uwolnienia ukocha­
nego.

Nieszczęście jednak chciało, iż
Julję schwytano i postawiono 

przed sadem.
Nie mogła się wypierać, więc 

wyznała prawdę, tak szczerze i 
pokornie, że wzruszyła swą mi­
łością nawet sędziów.

Prosiła o łaskę, aby pozwolo­
no jej przed zamknięciem do 
więzienia

poślubić ukochanego.
Sędziowie dali się wzruszyć  

i ślub odbył się w  asystencji po- 
iicji.

Prokurator okazał się jednak 
baH zo humanitarnym. Pozwolił 
nowożeńcom spędzić wspólnie 
cały miesiąc. Potem dopiero od­
siadywać będą karę.

tl Ezwykły cmeafapz 
z w ie r z ą t

W  pogoni za co raz  to now em i eks­
traw agancjam i m ilionerzy am erykańscy  
n ap raw d ę  zaczynają  tracić  zm yśli’.

O to  jeden z  nich, F rank  M eyers, z-wo 
la t szerokie grono rów nych  sobie kap i­
ta lis tów  na  narady  w  sp raw te  now ego 
cm entarza dla z w ie rz ą t dom ow ych. O-, 
znajm jt licznie zebranym , iż v, A m ery­
ce istnieją w p ra w d z ie  tego rodzaju 
„pola żałobne", żadne jednalk nie odpo­
w iada celow i z p o w odu  ,(zanadto de­
m okratycznego" urządzenia. M ów ca u- 
m jat przekonać słuchaczy, k tó rzy  już na 
zgrom adzeniu inauguracyjnem  złożył) 
zapisy na założenie w ie lk iego  cm enta­
rza , k tó ry b y  by ł w zo rem  dla tego ro­
dzaju zak ład ó w  na św iecie. O trzy m aw ­
szy  pełnom ocnictw 0 i  klucz do kasy  
M ey ers  p rzystąp i! do zrealizowania; 
w łasnego pom ysłu.

W  m iejscow ości H om al pod N ow ym  
Yorkiem

zakupił dziesięć akrów ' ziemi, pa k tó re j 
arch itekci, rzeźb ia rze  i ogrodnicy  p u ­
ścili w odze  sw o im  pom ysłom , w  zna­
cznej części w y so c e  udanym. K w atery  
urządzone w  zastosow an iu  do rozm ia­
ró w  z w ie rzą t tam  g rzebanych . Cm en. 
ta rz  posiada katakum by, w  Których są 
urządzane _ 

lilipucie ,,g robow ce" dla k anarków , 
rybek  z  akw arjm n  białych m yszy 

itp , tw o ró w .
M ałpy w sze lk iego  rodzaju mafą osobne 
Ikom partym enty z nagrobkam i, często  o- 
zdoblonem ł „po rtre tam i" z poem atam i 
pióra osieroconych p anów . Konie, psy, 
koty, papugi itp. okazy  są  chow ane W 
gajacn lub w  otoczeniu kw ietn ików . 

Najcelniejsi rzeźbiarze now ojorscy  
dostarczają  m auzoleów  

na zam ów ienie bogatej klijentełi.
Jeżeli zrozum iała jest dla nas akcja, 

m ająca na celu ochronę zw ierzą t poży­
tecznych, to jednocześnie budzi odruch 
w s trę tu  jak iś w y ż sz y  kul* dla Z w ierząt 
i p ta c tw a , k tó ry  się spotykało  u ludzi, 
sto jących na rtłskfm rozw oju  um ysło­
wym..
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KILIMY Gliroiańskie 
B o b ®“ r 'y  Byroby Koszykarskie

najtan ą „Kilim G lin ia ń sk i‘‘
poleca L w ó w , RopBrnilifl Z3 ILlirta 5.

E tia-.ka ( wychowania ]
W F Ib i na r. 1925-20 do szkoły powsz. 

z prawem pu tl. M. Goldfarbowej przyj- 
maje od 10- -12 godz. Dyrekcja, ul. 
Dąbczańskiej (Cytadeli). 3182

KONCESJ0N. KURSY HANDLOWE 
J. HIRSCHPRUNGA 

Lwów, ni. Łyczakowska 34.
przyj-nuje wpisy na nowy rok szkolny nn 
a) jednoroczny kurs handlowy dla młodzie­
ży, b) półroczny kurs księgowości d a  Pań 
i Panów codziennie od godz. 3-ciej do <1 tej 
wiecz. STENOGRAFIA I PISANIE NA AtA- 

SZYNACH. 3331-6

E Focptiy i prsna
INŻYNIER GEOMETRA autoryzowany 

SaczapaAski Kazimierz wykonuje wszel­
kie soboty pomiarowe prędko — tanio. 
Plac Mariacki 5. 3310-7

Jj Kieszkanią, toiiaia, cklsp7~| ^

STUDENTA przyjmę na  stancję od wrześ­
nia. Zgłoszenia pod S. M. do Administra­
cji. 3-<;l7 2

POKOJU z osobnem wejściem na klatkę 
schodowa, umeblowanego lub nie, poszu­
kuję od zaraz. Zgłoszenia Zwoliński, Ja ­
błonowskich 36. 3297-3

r r r z e z a ł ,  r s m l a n J s
GROBOWIEC w pierwTszoiz“dnym miejscu 

blizko głównej bramy do sprzedania. 
Wiadomość Miejski Zakład pogrzebowy.

___________________________________ 3253-3
UŁ-Uję zu i»w. uutle z tlenu lub kwasu 
węglowego. Oferty pod „Balony" do 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego, Jagielloń­
ska. 3315-2

I Rozmaita |

PAMIĘTAJCIE!
—r  v

TfPII

Wił J§
m m i  ROBACTWA

S P R Z E D A JĄ  A P T E K I, D R O G U E R JE . 
SK ŁA DY  F A R B  i M A TER JA ŁÓ W .

UROCZE LETNISKO 6 km. od Skolego 
z całkowitem utrzym aniem . Zgł. Ropicka 
Korostów p. Skole. 3305-5

KUCHNIA DOMOWA
'ochoilzp.cej.

Zofji 3. poszukuje
3539

WYKWINTNE KAPELUSZE paryskie po­
leca po- cenach umiarkowanych Topol- 
nicka 1. 3201 -4

D w ie M arysie usłuchały  
Rady m ądrej ciotki 

i1 upiły pfJłDIKOL.U1,
Z gubiły nagniotki.

Na zabaw ie  dziś w lokalu 
Rade poha o - 
P o  użyciu ,f  A H K O L U 1 
N agniotków  i ie ękają.

Do nabyda w i wszystkich a; tekach i droguerjach.
Jedyni wytwórcy: Dr. Behring i Ska., BYDGOSZCZ.

£
W yrób — F rrbenfabriken  przedt. Friedr. B ayer & Co, Leverh 
kusen, o. Kolonji, n. R enem . — Do nabycia  w h u rto w n iac - 
sptecznych, aptekach, d rogeriach , sk ładach farb  lub u Za­

s tęp s tw a : Lw ów , K ościuszki 18. 2761

Colo
Diesel
Od S HKel i :  nuissira

Niezawodny puch 
Nizhie ceny

G eneralny zast. na 
P o lskę

„Wulkan"
Sp. z o. p. Lwów, 
P asaż  M ikolascha. 

T el. 115.

INSEROTCIE
i w  BIZECIE
U

Rolnicy!
N jwyższy czas zamówić M?o 
carnię z przenośnym motoren 
„PERKUN" popęd Zł. 3 dziennie
obsługa bardzo  ła tw a, oraz pasy , c - 
b rab iark i, m aszyny  m łyńskie, m aszy ­
ny rolnicze, sn>ary pom py w agi iip 
poleca „P IL O T " Lwóvr, ul. B atorego  4.

TRANSPORTERY
S T A N IS Ł A W  A B L

L e g i o n ó w  1 1 .  i»09

U . S  i 1  ŻflHSRi 
Zakłady e ektrc-mechaniczne

Lwów, Kopernika 16, tel. 4-79,
u s K u te c z r ia ją  fa c h o w o  ła d o w a n ie  
a k u m u la to ró w  s a m o c h o d o w y c h  w  c e ­
n ie  p o  5 zł. o d  s z tu n i  P re c y z y jn e  
w a rs ta ty  ó o  n a p ra w y  m ę g n e tó w , r o z ­

ru s z n ik ó w , nyn  m o -m a sz y n . 3274

m r  NA  L A T O
Hamaki, Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra­

kiety i Piłki tenisow e
P oleca po najn iższej cenie: 315(j

JAN SU D H O FF
we Lwowie, Akademicka 8.

|. M ASZYN A
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
lormat 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korŁę, zaraz 

do sprzedania. - 
Bliższa wiadomość;
„ P  I  O  

L n r ó w ,  L w o w s k a  4 8 .
T eł. 4-76.

,

R O Z K Ł A D  JAZDY
POCIĄGOW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925.
ZE LW OW A ODCHODZĄ: 

P rzez  K raków .
Do C ieszyna 7.40 
,. K atow ic 10.10 P .
., P io trow ic  3.25, 18.20 P., 2L55 

Poznania  15.25 P . (p rzez K atow ice}
* Z y y r a  6.C5

P rzez  B :lz e ; R ejow iec:
Do Chełm a 17.15 

,. W arszaw y  1410, 17.45, V 23.15 
P rzez  P rz e w o rsk -  R ozw adów :

Do Lodzi 17.15 (przez S karżysko) 
W arszaw y  11.15 P .; 19.30 P .
P rzez  SaPitsżankę—W lodzim ‘erz :

Do G rajew a 10.10 (p izez  K ow el)
„ Kowla 18.50
„  W ilna 10.10 (przez Kowel-BrzeSó- 

B ia łystok)
P rz e z  K ran ie :

Do B rodów  19.20 
„  P odw o ić  czysk 9.35, P . t  2320 
... R ów nego 13-55, 22.20
* T arnopola 630, 9.35 P .. 16.12, 23 20
», Wilna 22.20 (prze i  S arny -B ar ano- 

w iczc)
Zdołbunow a 13.55. 22.20 

P rz e z  S tr /J .
Do B orysław  ia; 9.35 P , 19.25, 23.55 

„  L aw ocznego. 6:30, 1505* 1705 
P rz e z  Sam bor:

Do N ow ego Z agórza 8.00, 23.45 
,. S ianek 14.30

P iz e z  C hodorów :
Do Kolomyii 14 00 

,. Śniaiy ta  9.40 P., 10.05, 20.00 P . 23.00 
,. S tan isław o w a  6.50 
„ Ja w o ro w a  7.05. T7.30 
„  Podhajec 7.35. 17.08 
„ R aw y  Ruskiej 8.10 
,. S to janow a 6.50, 17.38 

* Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w  dnie 
poprzedzające św 'e to  rz. .kat. o raz  w jo -  
b o ty  z w yjątkiem  15 v ll!

V Od R ejow ca pociąg posp ieszny; t  od T arnopola pociąg osobow y.

DO LW OW A PRZYCHODZĄ; 
P rz e z  K raków :

Z C ieszyna 22.10 - -
K atow ic 19.0E P . ■ '
R o itrcw ic  6.15 8.20 P ., 17.20 
Poznatnia 12.35 P . (przez K atow ice! 
Żyw ca 9.50

P rzez  R ejow iec—b elze c :
Z Chełma 19.50 
W arszaw y  6.00, 1L.45

P rzez  R ozw adów —P rzew orsk .
Z Lodzi 7.50 (przez S karżysko) 
W arszaw y  8.45 P., 18.10 P .

P rzez  W łodzim ierz—Sapleżanket 
Z G ra jew a  17.35 (p rzez  Kowel)
K ow la 8.40
W ilna 17.35 (przez Blatystok-BrzęM * 

Kowel).
P rzez  K rasne:

Z Broidów 9.20 t
Podw ołoczysk  12.00. 16.15 P  ■> 
R ów nego  7.10. lo.20 
T arnopola 6.15, 12.00, 16.55 P , 21.45 
W ilna 710  (przez B aranow icza S arny ) 
Z dołbunow a 7.10, 16.20

P rzez  SiryJ.
Z B o ry sław ia  7.25, 16.00. 17.55^P  , 
L aw ocznego 9.52, 22 10, 23.17 S 

P rzez  Sam bor:
Z N ow ego Z agórza 7.00 
S ianek 10.00, 1910

P rzez  C hodorów :
Z Rołom yji 1210 21 %
S nlatyna 5.45. S.25 P . 17.00, 17.36 P  , 
J a w o ro w a  7.30 17.40 
P odhajec 7.50, 21.10 
R aw y  Ruskiej 8.25 
S to janow ? 9.00, 18.^5

§ K ursuje od 5. VI. do  31. VIII. w  n ta . 
dziele z  w y ją tk iem  28. VI. o raz  w. św ię­
ta  rz .-k a t  z w y ją tk iem  15. VII!.

CENT OGŁOS8EK:

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
efcsłem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mili- 
he4rowv (szer. 60 mm.) podesłane i n. ■ 
■s-ilogi 30 v  , za wiersz 1-szpan. mili- 
uspoow/ (szer. 60 m a .)  po kronice, 
naski i inserafy na stronach tekstowych

65 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 
CO mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
diobne ogh-szenia za słowo 6 gr., dro­
bne ogłoszenia nupiu* i sprzedaż za sio-' 
wo 8 gr., drobne ogłoszenia m atrym o­
nialne korespondencie pryw atne za sło-

yo  12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
pesady 4 gr., cała stom a ogłoszeniowa 
285 zł. p o i, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem 
(1 -sza) 570 zł. pot. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30 prc. droższe — Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przy 
mujemy. — Porta p rziiazow  nie bonifi- 
i.rjemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze-

niuwe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 
lik sto we na 4 lam y (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie  Zł. 3.78
Z dostawą na miejscu, lub p. zesyłką 

pocztową  Zł «.00
Za granicą  Zł. 5.50
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